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Między przepowiedniami pogody w Kalen
darzu Poznańsk im  w r. 1705 wyszłym,  iest  
i następniąca : Jeśli śoieg Ja Eugeni ,  to się
awna rychło atniefti.”  Śnieg wczoraj wieczo
rem zaczął  padać w znacznej ilości i przez 
noc nie ustawał.  Wis ła  okrytą iest szronem. 
— Dis pogorzelców Opatowa  wczoraj w Re
dakcji Kurjera z łożyl i :  S, A. 2 ijnkaty w zło.  
cie.  Bezimienna zł .  50. Bezimienny zł .  10. 
IVta klnssa szkoły obwodowej przy ulicy F r e 
t s  zł .  12 i gr.  12. Jadwisia L. z pod Nr 726, 
zawsze dis biednych litościwa, otrzymane od 
Ojca zł- 50. —* W  żalu pogrążony Mąż po zmar
łej  w d. 10 b. m. Teressie z Hoffmanów t rze 
ciego małżeństwa Kac hm ano wej , żonie Opty
ka i Mochanika, zaprasza szan: k r ew n y  h i 
pr tyiaciół  na esporlacją ciała na srnętarz Po
wązkowski dziś o godzinie 4 po południu z do- 
mu Nr  586,  odbyć się maiąoą. —  Lękano się 
D8 tg zimg o zupełny niedostatek Kartofli,  atoli 
do Warszawy prawie co dzień zwożą ie z st ron 
różnych,  chociaż w cenie nie. równic wyższej 
iak b y w a ło . —- W  tych dniach w wielkim T e 
atrze,  dana będzie wznowiona a dawniej  u lu 
biona Opera S za r l a t an  czyli wskrzeszani* u-  
m a r ły c h , iedno z celniejszych dzjeł  Ż ó łk o w  
skiegOy z muzyką Kar: Kurpińskiego.  — Wc zo 
raj w teatrze Rozmaitości po P asztec ie  z węf 
g o r i o ,  przywołani wszyscy.  — Dziś w domu 
p r :y  nlicy Podwale pód Ńr 532,  w sali Bil- 
1 ord owej, bgdzie exókwoweuy prZez Ty ro lc zy 
ków  Koncert  wokalny i instrumentalny.  — 
Jeden z nt-.jznBCEniejjszych t ransportów P ł ó 
tna webowego zagranicznego od z łp.  117 do 
złp.  650 sztuka iedns, nadszedł  do handln 
podpisanego.  Wy bór gatunków oiórit-n tak we
bowych iskn i kopowych * oąjlepszych f.ibryk 
■ agranicrtiych, ceny stałe,  a obok lego a»sor-
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towany sk ład we wszelkie gatunki cd  najniż
szego do najwyższego gatunku,  z zmęczeniem 
iż płótna niezawieraią w sobie żadnej części 
bawełny;  to wszystko potrafi zadowolić iute- 
ressowaoą Szanowną Publiczność.  Grabowsk i , 
Jan ik ow sk i  i  f lykowski .

Z  Petersburga  25 Pażdz: (7 Listopada).  —- 
N. CESARZ zwiedzał  osobliwości i wszelkie 
zakłady w Władimirze, -a w Moskwie szczęśliwie 
s t aną ł  1 4go b. m. o 6 rannej.  J. C. Mość spie
szył  na ten dzień dla odprawienia w Cerkwi 
pałacowej żałobnego nabożeństwa po Najjaśniej
szej Matce Swojej,  w Bogu spoczywalącej Ce
sarzowej MARJI T E O D O R O W N I E .  I7go,  od
dział  kadetów nieletnich Moskiewskiego kor 
pusu uszczęśliwiony został obecnością N. Pana 
i wy nurzeniem Monarszego zadowolenia, za zna
leziony porządek.  19go z rana,  p rzyby ł  do 
Moskwy J, C. Mość W.  X.  Cesarzewicz ALE 
XANDER.  Starożytny Kreml napełni ł  się t ł u 
mami ludu; sam pałac,  dokoła którego sku
piali «ię mieszkańcy Moskwy, drogi iest dla 
serc ich, iako miejsce urodzenia dostojnego Go 
ścia, każdy rozrzewnionym został  widząc Ce
sar za-Ojca,  idącego wraz z Następcą Tronu  do 
świątyni Pana Panów; powsiechne modły  im 
towarzyszyły,  f o  spotkaniu u bram Sobora 
Wniebowzięcia przez Najprzew: Metropolitę,  
z życiodawczym krzyżcm i wodą święcona,  i 
po odsłuchaniu w nim krótkiego nabożeństwa,  
N. Pan i W .  X.  Następca ucałowali obrazy i 
relikwje ś. Przy wejścia do pałacu Kremel-  
skiego,  spotkani byli D8 Czerwonym kr uż 
ganku przez Duchowieństwo Dworskie,  i * tego 
pałacu udali się do sali musztry,  na zmianę 
warty pu łku strzelców Xięcia Sakena,  za któ
rą  N. Pan raczył  oświadczyć ukontentowanie.  
Ztarutąd J. C. M.,  w towarzystwie j enerał -Adja-
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lania  Xcia  Z/eoerj, u d a ł  sip dp kapl i cy ,  gdzie  
ies t  cudowny Obraz N Panny Jjs ie r skie j .  W i e 
czo rem o 9,  N. Pan * W\  X.  Następcą ,  u świe
tnili  Swoią obecnością  bal ,  dany prze* szlachtę  
w domu szl acheckiego k lubu.

Uka* C E S A R S K I .  4go b. m. (w Moskwia) .  
„U k az em  Naszym * dnia 4  Paźdz ie rn ika 1832 
ro k u ,  pozwolono by ło  osobom u rodzonym i za
mie szk a ł ym  w przywrócony ,  h od  Polski  gu- 
be rn i s ch ,  k tó r e  wydal i ł y się za grani cę  l ub  są 
n ieobecne  be* wiedzy R sąd n ,  i - ł e l i  u cz e s tn i 
ctwo ich w b y ł e m  powstaniu zależało na p r z e j 
ściu za granicę a bun town iczemi  oddz ia ł ami ,  
l ub  iezeli  one ze s topnia  wykroczenia  swego,  
m og ły  byc zal iczone do t rzeciego r zędu  wino
wajców St anu,  udawać s i ę  do Nas * prośbami  
o przebaczeni e;  Dadto, każd.  mu * nich,  równie 
iak i wszystk im innym k tór zy  się z Rossj i  wy- 
dal i l i ,  zostawiona by ła  w. Iność pros ić ,  dla nie- 
uwinnienia  iwoiego,  o s ą d  wed ług  prawa,  z c z e 
go bardzo wielu od tego czasu skorzystał ' ) .  
T e r az ,  k iedy od nastania wzmiankowanego U- 
kazu miną ł  i u ł  z ak res  dwuletn i  na wszys tkie  
w ogólności obwieszczenia  za grani cą  i stawie- 
nie  się p r zep i s any ,  zważywszy i c  osoby,  I t o 
r e  zeń nie sko rzys t a ły ,  z mocy ogólnych u- 
s l sw utrać ły  do dalszej  Naszej powolności  p r a 
wo,  uznal i śmy za po t r zebną ,  dla zupe ł ne go  u- 
spokoi euia  kra in i zatarcia wszelki ch  śladów 
b y ł y ch  zabu rzeń ,  p o ło ły ć  ostateczny koniec 
tej  spr awie ,  i w sku t ek  tego Rozkazuiemy : 
1)  W sz y s tk im  be* wy ią tku —-odzonym i  z a
mi e sz ka ł ym  we wspomnionych bubern i ach,  k tó 
r zy , ^*  powodu nczes tnic łwa w powstaniu,  wy.  
dal i l i  się *a granicy i dotąd nie podali  próśb 
o p r ze b ac j e n i e  l ub  o pozwolenie  wrócenia do 
Roszki dla usprawiedl iwienia  s i ę , ‘ iakibyko lwiek  
b y ł  s tan ich.  s topień wykroczenia ,  i miejsce 
t e r aźn ie j szego  pobytu ,  zabronić  nazawsze  po
wrotu do Rossji i wjazdu w iej granice.  2)  
Żądny«b  więcej p róśb od nich nie p r zy jm o
wać.  i )  Msiątki  wszystkich takich osób na-

tych in i r s t  i bez ł ad neg o  d . l s z ’ gs r o z t r z ą s a , ^  
poddać  pod konf i skatę .  4)  Wzg lę dem  tycb,  
k tó r zy  potem i e szc ze  będą się kusili  taieinnia 
wkradać  w granice N a s z e ,  pos tępować t ak ,  
i ak z iuż u z n a n e m i  zbrodni a rzami  S t a n u  wsk a .  
zuiąc t y lko s t op i eń  osobistej  kary dla k a ł d e .  
go sn u l i ,  s tosownie do ok-diczności ,  *a **łych 
p r s e d  iego pojmaniem.  5) Js tn i r ią ce  w g ube r 
niach sachodni cb K o m m i s s j e  na ś ledsenie  
ws tsńców,  iako od t ąd  nie po tr zebne ,  n ' e*wł (w 
cznie  z amknąć.  Rsądaący Senat  nie omieszka  
u c z y n i ć  ku wykonaniu i o g ł o s z e n i u  “ ‘“ i e j s * ^  
go , s t osownych ro zp o r ząd zeń . ”

W  dniu 25 z. ni. v.  s. w rwie szen ’eni ban .  
dery  na pałacu z imowym,  mieszkańcy Pe t e r ,  
sburga  obwieszczeni  zostali  o szczfśliwyrm 
wroc ieN .  C E S A R Z A  Jmci .  (T .  P. )

H i s i p a n j a .  —  Dono ssą  s Madrytu d. 1 j,. 
m.  ł e  milicja tej stolicy ma być w na jk ró t s z y^  
czasie zorgani zowana ,  officerowie i P ° d  ffice. 
rowie tego ko rpusu ,  maią się s k ł a d a ć  z l a d* ^  
k tór zy  dali  dowody awsj  prsycbyluości  do ie .  
r - źn ie j szego  r eą d u ,  oraz z t ak i . b ,  k tó r i y  
odbyli  b i twę z powstańcami i od*«ac*yli się 
męs twem.  — Znowu uwięziono w Madrycie ki l .
ku Kar l i s tów wys łany  h  0 d  p o » a l » ń c ó w ,  któ-  
r zy  się ukrywal i  w ł pinecsoych kl»»' l*r*ch.  Ł .  
O dd z i a ł  powstańców,  k tór emi  dowodzi  X iąds  
M tr ir tn ,  znaczni e  się pomno iy ł .

f r a n c / a .  —  Donoszą z P a r y ł e ,  Posłowie 
H iszpański  i Angielski  mieli d.  5 b. m.  sz cze .  
golną na radę  w Minis t er j um spraw zagra; ,  p0 
c i e m  wys ł ano Kurjerów do Madry tu  i Londy.  
na.  — Chor f a ł  gazety Ministerjalno f r ancusk ie  
donoszą ,  ł e  stan r ządu  Hiszpańskiego nie Jest 
tak k ry tyczny  i«k go do t ąd  wy-tawiaią,  iednak 
* pewnych  ź ró d e ł  Dadcbodsą ciągle wiadomo,  
śęi do Pa ry ł a ,  ł e  powstańcy coras ba rds ie j  
biorfJ RÓrę ' opanowal i  oa jm o łn i ) j s ze  p rowin 
cje w Hiszpanj i ,  przy tern skarb ies t  wy cień- 
e sony a wojsko nie dosyć  l iczne eby be* o b 
cej pomocy uśm ierzyło srwmcgaiącą się wojnę
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domową. —  Król Francuzów nie b y ł  nigdy tak 
zatrudniony w swoim gabinecie iak teraz, pra- 
cuie najusilniej aby przyprowadzić do skutku  
utworzenie nowego ministerjuin, ie le l ib y  mu  
Się nieci dało ieszcze zatrzymać dawnych Mini- 
ztrów w ich urzędowuniach. — Znowu P. D j u .  
p g  iest przedmiotem rozm ów i uwag; wielu życzy  
aby w szedł do nowego ministerjuin , a gdyby  
to  się sta ło , nastąpiłyby niezmierne zmiany  
w rządzie Francuzkim. Zdaie się, ł e  Prezesem  
rady ministrów zostanie P. M o l r . — Na w sz y .  
stkich Teatrach we Francji, uczczono pamiąt.  
kę Boialdjego.  — Mówią, Ie Król Francuzów  
postanowił wcale nie mieszać sig do teraźniej.  
s z y b  wypadków w Turcji.

'/ * f  ł o c h y . —  Donoszą z Neapolu d. 29  z. m.  
3e d wór królewski pogrąłony iest w najwię
kszym  smutku po zgonie m ałionki D o n  t i a • 
r o la ,  wszystkie publiczne widowiska i inna 
zabawy maią być do czasu rozpoczętej la łob y  
dworskiej przez kilka dni zamknięte. —  W  
Medyolanie młoda i piękna Panienka, córka 
maiętnego obywatela, z rozpaczy l e  iej rodzi* 
oe niecbcJeli zezwolić na związek m ałień zk i z 
przystojnym, lees ubogim m łodzianem, wysko
czyła  oknem z swoiego pokoiu będącego na 
2giem  piętrze, a padłszy g łow ą, natychmiast  
życia pozbawioną została.

N l t m e y . - — Ambasador Angielski przy d w o
rze A ustijick im  P. L a m b ,  za urlopem oposa-  
•»a W iedeń; a i e  sprsedaie sprzęty , in n iem a
łą i e  n ie w ró c i  do Tej stolicy.

P o r iu g a l /c i. — Narady sejmu nie bywaią te 
ra* burzliwe iak a poasątku ; podano proiskt  
do nagród dis wojskowych z t s łu ło o y c b  latami 
i męztwem. —  Admirał Wapję  otrzym ał uwol
nienie od s ł a łb y  Portugalzkisj i zozteł we
d ług  żądania wynagrodzony.

A n g l i a , —  W Londynie aiopamiętaią najstar
si njeszkaiiry , aby z takim pospiechem praco
wano przy bndowie Jakiegokolwiek gmachu Kró
lewskiego lub rz^duwsjcoj iak t e r u  odb^w* sio

przy naprawie domu Parlamentu, liczba rztf- 
miesników i robotników poinagaiący ch iest nad
zwyczajna; patrząc na iej spieszną pracę, po
równać można do ula, w którym mnóstwo p szczó ł  
odbywa swoie za tru d n ien ie .  Gdy Król A n 
gielski z Królową ukafe się w okolicach Bfi»  
g l o n u ,  Lud wita ich z radością i zapałem.

R  o zm a ito ic i.—  Księga prawa karnego któ
rą Missjonarze na O toha iti zaprowadzili, iest  
bardzo prosta, a procedura nie bardzo ia » i*  
kłaną. Najczęściej oskarżeni przyznaią się na
tychmiast, a łeby ujść nudnych inkwizycji i kil
kanaście rasy powtarzanych pytań, a Sędz io 
wie za to ataraią się winowajcom ul żyć k a i y ,  
a czasem nawet po odniesionej karze daią im  
niektóre presents .  Zabójstwo i publiczna zdra
da są śmiercią karane. Za kradziei karzą za
płatą wartującą -i razy tyle ile skradtioua rzeca  
b yła  warta, połowa tego idzie dla Króla, a po
łowa dla okradzionego. Za rozpnttę m ę żc zy 
źni muszą przy publicznych drogach praco
wać a kobiety tkackie r .boty  1'obić muszą. P o 
siedzenia sądowe odbywaią się na wolnym pja- 
cu bes  przysięgłych; Sędziowie przybywają  
najczęściej w pół europejskich ubiorach we fra
ku, balsztuchn, kos»0li i kamizelcę, spodni  
m e noszą wcale i są boso, na g łow ie  popie- 
rzona esapka greaadjerska z przymocowanym  
do niej copfern * włosów ludskich . T ę  komi
czną scenę zapełnia za sędsiam i stoiący obdar
ty Rycerz, który atroi gębę w rozmaitych po- 
ataciaeb s starą ca łk iem  zardzewiałą sspadą,  
do której zwykła pochwy niema. Ta mięsfca- 
nioa dzikości i maniery c urepajskieb, najbar
dziej bawi podróżnycb Spór PP. A l» x a t\»
d r a ,  D u m a j  i G a i l la r d t i  o autorstwo dramatu 
L a  Tour  d ę  który dotąd iedynie naj
m ował dzienniki Paryskie,  stał aię t>. lutniami 
dniami powodem do bardzo krw swej walki,  
na p i iU lc ty .  Na poiedyueb ten wyznaczono 1C 
». tn. i kula rostrzygoąć miała c*yiej g łow ie  
B i U i j  c i j łk i  ę z M c b s ^ U ^ n j a  literatury Frań-



e i i i t j p j  s r s p o m n i o n j m  d r a m a t o m ,  i c j n y m  z n a j .  
^ a k a r a d n i e j s z y c h  c q  do u c z u ć  i m or a l n o ś c i .  
P r z e c i w n i c y  s l r z c ł u l i  si§ w l es ie  I l u l o ń ś k i ó i ,  
w o d l e g ł o ś c i  15 k r o k ó w ,  i g d y  l a d e n  d r u g i e ,  
g o  n i c  r a n i ł ,  chc i e l i  d o p ó t y  sig s t r z e l a ć , ' d o p ó -  
k i  i e d e n  t r o p e m  n ie  l e g n i e ,  l e c z  s e k u n d a n c i  
n i e  zezwol i l i  na to i wr ó c i l i  d o  m i a s t a  z ebr a*  
w s z y  b r o n  z  s o b ą .

O t  ów na Polowa Prowjnntska  Kommissja Czynnej  
Armj i ,  podsie do wiadomości ,  i i  wBiórze  iej posie
dzenie  maiącem pbzy ulicy Sowy Świat  w domu pod 
N r  1264/5 ,  odbywać się będzie Licytacja Ąfi&,  a 
ostatnie przybicie 7fl'3  Grudnia  na dos t awę  dla 
W o j s k  Warszawskiego garnizonu żytniej  Wódk i  w 
p rz ysz ł ym 1835 r.  Na wyż r i eczone  t e rmi na  wz y
wa się osób interes-uiących,  z prawnerci  kaucjami 
na  3cią część l iwerunkowej  Summy,  na mocy Naj
wyższego postanowienia,  z dnia 17 PaźJziaruilsa 1830 
r.  o l iwernnkach i dostawach,  bez k tórych  do L i 
cytacj i  dopuszczonemi  niebędą.  K a m j i  na zabe
zpieczenie l iwerunku,  równie  zadatków,  ieżel i l lwe- 
r a n t  takowe wziąść zechce rubel  za rubel ,  powinni  
zawierać się: w gotow anie,  listsoh zas tawnych,  o- 
bl igacjach i bankowych biletach. Wiadomość o za- 
upa t rzeni u się w dostawie w ó d k i  z kondycjami ,  na 
l n ic y których powinna  odbywać się dostawa,  k o n
kurenci  mogg przejrzeć w Głównej  Polowej  Pro-  
wjantskle j  Kotnmissj i ,  hażdodziennie wc za s i a  8es- 
t j i ,  od 8 godziny z rans,  do 3 po p o ł u d n i u . «— Peł -  
lsiący Obowiązki  Jenera ł  P r o w jantmejst ra  Czynnej  
Armj i  Ę-mett .  6 kj»s«y -But a t  o wicz,  6 klassy T u -  
n or z e liski,  M . N'rUftka Cz łonek,  9 kla, sy Seme-  
n e h k o  A r a m n r e tv s k i ,  Sekreter* S z f m k i c w i c z .

P R Z t l K C H i L l  do W A t t 3 / .A Vt \ .
Rost wor owski  $łe: l i ra,  z Kowaleszczyzny,  Do- 

łoszenko  Utzf :  8 klas: z Gub: W o ły ń : ,  Deskur  Jan 
Dzieś z R ady ,  Rejszmidt  Józ:  Dziej z  Cieszkowizny,  
Trzaska  Sta: Dzie: zRac zk owa ,  Potocki  Apoii :  Dzie: 
% Cisza,  Trzebia towski  Szy:  Ob: z Stoku.

D O N I E S I E N I A .
W dniu 19 b . m . i r .  o godzinie 10 s r a n a  przy u- 

}icy Sto Jarskie) pod Nr  1775, prawnie eaięte R u 
chomości  iako to:  Ł ó ż k o ,  S t oł y,  Zegar  ścienny,  
Lanszaf ty,  Komoda,  P i łk i ,  Rądle ,  etc. sprzedane 
zostaną  przez publ iczną Licytacją za gotowe p i e
niądze więcej  daiącemu.  — S ta n i s ła w  N ow oa  K.

W dniu 30 z" w w c z i s i e  przyinzdfu m>s o 
prze* Warszawę ca Pragę ,  zgubioiremi zostały na

Moście P I E N I Ą D Z E  w Wor ec zku  nlebieskhn i edw*.  
bnytn 43 rubl i  srebrem i 25 assygnacyj: .  Znalazca 
raozy się zgłos ić  pod Nr 1835, przy ul icy Zakr o
czymskiej  i z łożyć  u Dworakowskich,  a o<U>ie t ł ł  
p ó ł  zguby w n a g r o d ę . —  F e t i x  B ia ło to r .

Zatęte prawnie  ruchomości  a mianowicie:  Dzapfc# 
sobolowa żydowska,  Z ał óźka  kobieca złotem i  sre
brem haf towane,  Lichtarze,  Ł y ż k a  i Galon,  w s zy .  
s tko srebrne,  Kołdry  perkalowe,  tu w Warszawie 
p a  Tar gu  Wolnica  zwanym w dniu 19 Listopada z. 
b .  u  godzinie 19 rano,  zaś w dniu tymże o godzinie 
3 po po ł udn iu  w ł r a d z e  pod Warszawą przy ul icy 
Targowej  w domu pod N r  175, Kanapy,  Krzes ł»j 
Ł ó ż k a ,  Stoły,  Żyrandol ,  Komoda,  Szafy,  * innej  
prze* publ iczną Licytacją sprzedane będą.  •—

J ó z e f  a t  M a g n u s k i  K. T .  G. W-
Podaie  do p u b l i c z u e j  w i a d o m o ś c i ,  i ż  r u c homoś ć*  

i ako to: St oł y,  Szafy,  Kanapy,  Krzes ła ,  K o p e , s z l y-  
chy,  Drzewo r ó ź u e g o  gatunku,  Cegła ,  N a r z ę d z i *  
g o s p o d a r s k i e  i s p r z ę t y ,  różnego g a t u n k u  JUlsstwa,  
i t .  p. t u  w Warszawie  przy ulicy Siennej  w domu 
N r  1491, w d n i u  19 m. i r .  b. o g o d z i n i e  10 z rana 
p r z e z  publ iczną Licytacją sprzedane z os t aną .—

A n d r z e j  T r y l l e r o u ic z  k .  7’. C. 51- M.
Prawnie  zaięte  Ruchomości  - i ako to:  Sto*.y, Ku-

f ry.  Staff , '  Obrazy różne,  a «nre łzy niejoi iedflQ 
wielki  wyobrafeiący 9 chórów Anielskich,  W ó dk i  
rózn*,  Piwo,  i inne w Warszawie przy ul icy Czer 
niakowskiej  pod Nr  304&, w dniu 19 L i s t ’pada r.  b.
0 godzinie 3 z południa  przez publiczną Licytacją 
sprzedane będą,  — J o z e f  a t  M a g n u s k i  K. T,  C- W . IVL

J u tro  u  M a iew sk isg o  p r z y  u l icy  B a d n a rsh i t f ,  
ŚNI ADANI E:  Szczaw z iajUami fasiero:  i "t losoł  % 
ps ie t iną  kaszą,  Pieczeń barania szpikowa:,  J ud y l^  
Zrazy z r o l n a  f»szero: ,  Pekt f ie  jsz z krzyżowej  sztu
ki  mięsa,  Kot lety  n la finansje,  Potrawa z k r o t o -  
naeh.  Cynadry,  Polędwica z piure kart"fl

J u tro  u R o g a sk ic g o  p r z y  u l ic y  D i i ig  i s j  N r  55 U. 
Ś N I ADA NI E :  Zaiąc z rożna z p o d L w ą .  Jndy k n a 
dziewany,  Polędwica szpikoyye:,  Gynaderki  bvr«uł»
1 wołowe z ipaszyoki ,  Paszteciki  * muszczka.-,  K 0.  
t le ty  cielę: z sosem pómidoro.-,  Potrawo t  peloyd s 
szsmpjonami ,  Zrazy a l e  Nebco z kartofel:  ejjgjels, 
R o z b r a t  * groszkiem 1 march*:,  Pot rawa z kaczki  
dzikiej  « sosem Itorn' :,  Zupa grochowa > wędzonką .

Dziś rano zimne s topo• *?- VVcsorsj w połu:  ciepła t
T E A T R  HOZMA1T0S.CL Jut ro na ł a j a n i e  X i j .  

źn a  i P a ź .  P r z e z  sen.
T E A T R  D A R  NY ROZ: Jutro Mechanik M e k h o łd .


